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W szystkie S. M. P. czeka w  miesiącu bieżącym 
praca ankietowa, na temat miłości społecznej. Nieje­
den druh, niejedna druchna myśli o tej pracy z pewnem 
zakłopotaniem, zupełnie zresztą zrozumiałem u tych. 
k tórzy  nielasno zdają sobie spraw ę z tego. co to jest 
ow a miłość społeczna i na czem ona polega Ktoś in­
ny  znowu myśH uparcie: „Dlaczego taka właśnie po­
lano ank.etę"?  Otóż dlatego, że ona porusza sprawę 

■dziś najżywotniejszą, sp raw ę szczęścia i dobrobytu 
ludzkości. Poruszano ją od wieków i po wszystkie 
czasy  mówić o niej będą. bo m;łość społeczna, to głó- 
iw.ia sprężyna życia ofiarnego w wysiłkach dla swych 
bliskich, dla Ojczyzny, dla całej ludzkości. Nakaz tej 
iwielkiej miłości dał z nieba Bóg w Starym  Zakonie, 
a  gdy czasy i ludzie się zmienili, gdy o miłości zapom­
niano, przyszedł na ziemię Chrystus i w  mroki pogań­
skiej nienawiści i samolubstwa spłynęły z Kalwarji 
promienie 3oskicj miłości ku ludziom, k tórzy go na 
mękę wys dali.

Aby zrozumieć istotę miłości społecznej, nie trzeba 
o iwierać ksiąg uczonych: patrzm y oczyma duszy w 
postać Syna Bożego, wpatrujmy się w  Jego życie 
ziemskie, w którem nigdy nie myślał o Sobie, tylko o 
nas, luaziach„. Miłość Jego nietylko obejmuje Aposto- 
«h - Dziewicę, św. Jana ale i Judasza, zdrajcę; nietviko 
Żydów, ale i pogan — i nas. co po wielu wiekach m a­
m y czynić to, co nakazał Bóg w W ieczerniku: Miło­
w ać  się społecznie! Przejęci ważnością tego święte­
go obowiązku, zajrzyjmy do głębi serc członków na­
szych rodzin i odważnie uprzytomnijmy sobie, jak to 
najmniejsza, a zarazem najsilniejsza, bo zespolona wię­
zami krwi społeczność w prow adza w  życie „krucjatę 
miłości."

Oro jeden obraz z pomiędzy wielu. Rodzina licz­
n a .  ojciec, matka, dzieci małe, dziewczę 18-Icinie, 
synowie dorośli, s iwowłosa babunia. Dobrobyt dość 
mierny, jednak bez niedostatku. Tw arze  jasne, pogo­
dne przy pracy i spoczynku. Niekiedy ból skryty, ja­
kaś troska wewnętrzna ostrą brózda przerżnie czoło 
oica - pracownika, czasem Iza cicha spłynie z oka sta­
ruszki, lepsze, czystsze pamiętającej czasy. Ale to 
przelotne, jakby wiosenne chmury I znowu sookói 
głęboki w oczach ufnych w Boską Opatrzność, która 
Ż5 wi nawet bezdomne ptaszęta. — Eh — pomyślisz 
czytelniku — toż to obraz dziś nader rzadki, ze świecą 
go szukać! Jakto! Takie ciężkie czasy, takie bezro­
bocie i nędza, taki wszędzie wyzysk i egoizm, taka  o- 
baw a przyszłości —  i to można tak cicho przeżywać, 
bez sw arńw -i narzekań, zgodnie żyjąc w  tak licznej 
rodzinie. ,,ic sobie wzajemnie nie w y tyka jąc?  Niepo­
dobna! Alei tak! Są takie rodzinv, gdzie wszyscy 
społecznie, bez różnicy i uprzedzeń się kochają.

P rzypa irzm y  się jak to w  nich spędza się dzień 
roboczy  i świąteczny. Matka gospodym domu pierw­

sza na nogach. Jest w  pełni sił, prace pojmuje jako 
obowiązek nietylko konieczny ale i miły, boć podjęty 
dla dobra swoich. Po niej wstaje zaraz córka dorasta­
jąca. Pomoże przygotować śniadanie dla wybierają­
cych się właśnie do codziennej pracy ojca i braci. Po­
tem  już do niej należy zbudzić i ubrać młodsze rodzeń­
stwo i w ysłać  na czas do szkoły. Znajdzie czas na 
posprzątanie w mieszkaniu, a potem usiądzie do ma­
szyny, uszyje co potrafi, naprawi i połata co trzeba. 
A w ciągu dnia nieraz jeszcze zajrzy tu i ówdzie, czy 
m atka w  kuchni da sobie na czas radę z obiadem, czy 
dzieci nic złego nie robią, czy stara  babunia, co już 
chodzić z trudnością może, nie płacze może w samot­
ności. Dużo jest praw da zajęcia, ale wszystko zrobić 
się da i dla wszystkich w  domu, jeśli się chce i 
swoich kocha. Jeszcze i pacierza u młodszego rodzeń­
s tw a  przypilnuje, żeby w młode dusze wpoić przeko­
nanie, że należy z Bogiem dzień rozpoczynać i koń­
czyć. Zato w  niedzielę po południu odpocznie. Bo 
rano przecież musi ubrać brata  i siostrę do kośc!oła. 
A w  wieczór gdy się cała rodzina zwłaszcza zimą w 
ciepłej izbie wkoło stołu zgromadzi, czyta ktoś ze s tar­
szych „Gościa", żyw oty  świętych, lub jakąś świecką, 
ale dobrą książkę, — i tak płynie dzień za <ktiem, po 
Bożemu, w  miłości społecznej, czyli ogólnej, po­
wszechnej. Każdy tu spełnia, co doń należy. Ojciec 
poważny, ale dobry, dzieci wszystkie kocha, jak po­
winien do pracy w ytrw ałej zachęca, sam ją przykła­
dnie spełniając i grosza nie marnując, a przestrzega 
przed tern, co na manowce sprowadzić może. Matka 
— serce rodziny — dzielna pomoc w  wsnółpracy w y­
chowania dzieci w  duchu szczerze katolickim, oszczę­
dna i rozumnie gospodarująca, dla wszystkich pełna 
dobroci, osłoda trosk ojca. Synowie starsi nie m ar­
nują pieniędzy, składają je w  rece matki, która ich 
w y c h o w a ła /m o ż e  ostatnim kesem chleba od ust od­
jętym karmiła. I oni, podobnie jak siostra ich, dora­
stająca, praw a ręka matki w  pracy domowej, nie zba- 
czaja na drogi fałszywych przyjemności, bo jakżeż to 
s tarym  rodzicom wstyd czynić, za pracę ich, za trudy 
i ofiary dla nich podjęte! A babunia s iw ow łosa?  Czy 
ona nie ma żadnego znaczenia w  tej zacnej rodzinie? 
Czy ją usunięto na bok, zdała od radości i trosk wsról-  
nych?  Czy jej nikt nie potrzebuje i ona dla nich obo­
ję tna?  O n ie ' Ta babunia kochana nieraz drżące 
dłonie kładzie na główki maleństw i uczy kochać 
wszystkich, wszystkich! 1 złych także, bo i oni kie­
dyś byli dobrymi i znowu może takimi się staną, A 
zresztą Bóg tak chce. Ona najlepiej wie, jakie to da­
wniej czyste obyczaje u młodzieży panowały, jakie 
burze nad naszemi przeciągały wioskami, nie te tylko, 
co dziecię nędzne po chleb rączkę wyciągać naglą, ale 
gorsze, które serca słabe łamia! Babunia pamięta to 
w szystko i dlatego i ojca stroskanego pocieszyć umie 
i matkę uspokoić, otuchą napełnić. A dzieci drobne?
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,Te widząc same dobre przykłady  wkoło siebie, czyż 
mogą być ziemi dla siebie? W szysc^  się tu wzajem­
nie miłują, szerzą wśród siebie „krucjatę miłości", czy­
li w  czyn wprowadzają nakaz Boży. A sami się ko­
chając w  duchu najszlachetniejszym, dobrze pojętym, 
nie czulostkowym, ale ofiarnym, czynnym, promieniu­
ją tą miłością na otoczenie z którem się poza domem 
stykają, a życzliwie odnosząc się ao niego, do znajo­
mych i obcych do przyjaznych i niechętnych sobie, 
służąc każdemu radą czy pomocą, rozkrzewiają mi­
łość na świat cajy.

Czy tak dziś żyją wszystkie rodziny? Odpowiedz 
sobie szczerze kochany druhu (-no), wszak jesteś sam 
członkiem jednej z nich. Może w  twojej własnej ro­
dzinie są jakieś niedociągnięcia w  owej m.Iości, która 
m a objąć społeczność, to jest nietylko tych, k tórzy ci 
sprzyjają, których sam darzysz silniejszem uczuciem.

KAPITAN A. MAGNIEZ
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P rze łoży ł A. Zgierski 

(R ady dla poborow ego i m łodego żołnierza.)
(Ciąg dalszy)

Obowiązki względem Chorągwi.
Czołem, młody żołnierzu, czołem! Oto znamię 

Ojczyzny! W  domu zostawiłeś swą fotografję lub 
może prędko tam ją poślesz. Co z nią uczyni twoja 
m a tk a ?  Czy rzuci do pieca? O nie! wiesz o tem 
dobrze.

Ty, jako nieobecny, jesteś najbardziej kochany, 
twoją więc fotografję umieszczą w  miejscu honoro- 
wem . Gdyby ktoś zechciał tę fotografię zabrać, m atka 
broniłaby jej i strzegła; nie pozwalałaby jej zdejmo­
w ać  i plamić. Broniłaby, jak broniłaby ciebie; tę fo­
tografję. k tóra wszak jest tylko podobizną, a nie tobą.

Otóż Chorągiew jesr podobizną Ojczyzny. Po­
winieneś jej bronić i kochać ją, jak twoja marka broni 
twej fotografji i ją kocha.

Chorągiew budzi w  pamięci wszystkie chw ały  
Ojczyzny i wszystkie jej smutki... Przypomina zw y­
cięstwa i klęski, zmartwienia i radości naszych żoł­
nierzy, ich trudy i cierpienia.

Jest ona pomnikiem, strzeżonym nrzez każdy pułk, 
pomnikiem wszystkich dzielnych żołnierzy, poległych 
w  boju, wszystkich bohaterów, których historia nie 
mogła wymienić, wszystkich drogich synów, którzy 
złożyli swe życie w  ofierze na polu walki, pełniąc obo­
wiązki. Przypomina łzy matek, łzy wylane obficie po 
stracie drogich synów, k tórzy pojechali daleko na woj­
nę i stam tad nie wrócili. Chorągiew ta przypomina też 
codzienne zaparcie się żołnierza, składane Ojczyźnie, 
jego bóle wewnętrzne, ofiary, nadzieje, i troski o 
chwałę Ojczyzny. O jakże miło patrzeć na Chorągiew, 
zw łaszcza  zostając daleko od kraju i wiedząc, co ona 
w y raża!

Czołem, młody żołnierzu! czołem wobec w szyst­
kich tych chwał, wszystkich ofiar, i wobec twoich, w  
Chorągwi. Czołem, Chorągwi! — Czyń więcej, (co 
z resz tą  jest twoim obowiązkiem), bron jej} do ostatka...

Masz inną chorągiew, chrześcijaninie. Również 
wiesz o tem dobrze. To krzyż z wizerunkiem ukrzy­
żowanego Chrystusa.

Spójrz na Niego. On umarł za nas i za ciebie. Na 
w szystko  się naraził, na wszelkie szyderstwa, zniewa­
gi i męczarnie, by  wiernie wypełnić nakaz, otrzymany

ale wszystkich bez wyjątku! Taka miłość powszechna 
to dla niejednego z nas kwestja  trudna do w prow a­
d z e n i  w życie, niezawodnie! A'e ani nasz indyw idu­
alny charakter, ani dzisiejsze warunki nie mogą nas 
zwolnić od szerzenia „krucjaty miłości" w  rodzinach 
naszych, społeczeństwach naszych, w śród ogółu. A 
zatem zacznijmy od dziś! Zacznijmy od rodzin na­
szych, od Stowarzyszeń, których jesteśmy członkami! 
Ankieta wyżej wspomniana sw ym  pięknym celem z 
pewnością zachęci szeregi druhów i druehen do szero­
kiego rozpisania się w  tej kwestji, po głębokiej roz­
wadze. Życzyć jej należy, by była tvm słonecznym 
promykiem, który  zajrzy uważnie w  nasze środowiska 
rodzinne, a przedewszystkiem w dusze nasze, usunie 
cienie nieporozumień, uszlachetni wzajemne stosunki, 
przez miłość wspólną wyw oła radość prawdziwą, któ­
ra z nrłości jedynie w yp ływ a  i w  niej trw a. K. S.

od Boga Ojca, mianovdcie by umrzeć na krzyżu dla 
naszego zbawienia. Chrystus spełnił ten nakaz. Ty, 
młody żołnierzu, spełnij również swój nakaz religijny. 
Krzyż jest dla ciebie Chorągwią, nie zapomnij o tem. 
Jest  tysiąc razy  świętszy od Chorągwi Ojczyzny 
ziemskiej, bo jest Chorągwią, za którą walczyć m asr  
stale, i z którą masz zdobywać niebo. Broń jej, żoł­
nierzu; broń... do ostatka.

(C iąg dalszy  nastąpi.)

Przyrost o 25.000.
W  tych dniach wyszło z druku sprawozdanie za 

rok 1930 Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, ogólnopol­
skiej centrali Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej (SMP.)

Broszura ta jest z kijku względów ciekawa. Naj­
pierw dlatego, że chociaż istnieje kilka organizacyj. 
skupiających młodzież pracująca, pozaszkolna, — to 
jedynie Zjednoczenie w ydało  obszerne sprawozdanie 
(86 str.) ilustrowane dokładnemi tablicami sta tystycz­
nemu Dalej sprawozdanie świadczy o żywiołow ym  
wprost, mimo wielu trudności, rozwoju SMP. P rzy ­
patrzm y się tylko kilku cyfrom (w nawiasach poda­
jemy dla porów naira  cyfry z roku 1929).

Oto SMP,, rozsiane na terenie całej Rzeczplitej 
w  liczbie 5147 (4581), skupiały pod koniec r. 19 »  mło­
dzieży żeńskiej 74.407 (62.692), męskiej 84.388 (72.544), 
razem 158.795 (135.506). Doliczywszy członków se- 
njorów, wspierających i honorowych (8.137) oraz 
członków patronatów, t. zn. rad opiekuńczych, istnie­
jących przeszło 185.000 osób. O sprawności organi­
zacyjnej świadczv fakt, że sprawozdania roczne nade­
słało do centrali przeszło 88% ogólnej liczby SMP.

W zrost liczby czł. SMP. w  jednym roku o 25.000 
jest objawem nader radosnym dla wszystkich, którym  
dobro młodzieży polskiej leży na sercu. Młodzież gar­
nie się do organizacji i to do SMP, których nraca idzie 
w duchu katolickim i polskim - Daństwowotwórczym, 
SMP. są, jak wiadomo, organizacjami Akcji katolickiej.

Polska na w ystaw ie prac młodzieży w Brukseli.
W  czasie kongresu katolickiej młodzieży belgij­

skiej, k tóry  zgromadził 100,000 uczestników, odbyła 
się w ys taw a  międzynarodowa, poświęcona akcji ka­
tolickiej wśród młodzieży. W zięły w  niej udział orga­
nizacje młodzieży belgijskiej, polskiej, francuskiej, nie­
mieckiej, litewskiej

Sto ;sko polskie zostało zorganizowane przez Zjed­
noczenie Młodzieży Polskiej w  Poznaniu. Zobrazowa­
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no w  niem akcję S. M. P., Związku Młodzieży Ręko­
dzielniczej w  Krakowie. Związku Sodalicyj szkół śred- 
n eh, dalej akcje wśród młodzieży: antybolszewicką 
„Dobrej P ra s y “ oraz wydawniczą Księgarni św. W oj­
ciecha.

Całość robha wrażenie oiyginalne, polskie, do 
czego przyczyniło się jeszcze to, że objaśniała ekspo­
naty  córeczka p. inż. Sopocki, — koiespondenta KAP- 
ej — głównego organizatora działu polskiego, ubrana 
w  strój krakowski.

Szczególnie interesowali się działem polskim ks. 
Kardynał P rym as Van Roey, Ks. Nuncjusz i b. premjer 
Jaspar.

Z h i f i tą z p E M
„Św ięto M łodzieży" 15 listopada br. Z arządy, druhow ie, 

c o _p rzygotow aliśc ie  już na „odpust"?  W  uroczystość  patrona 
kościoła odbyw a się w parafii odpust, a w ięc w y m łodzieńcy 
z pod sz tandaru  św . S tan isław a Kostki będziecie mieli odpust 
w  niedzielę po 13 listonada. N iew iele już czasu ; w szyscy  muszą 
postarać  się. by uroczystość  tak yspaniale w ypadła, jak żadna 
inna w  parafji! T rzy  stów ka: „Polska dla C hrystusa" będą ha­
słem  pierw szem , będą liiodhtwą najgorę tszą , k tó rą  szturm ow ać 
będziecie św iętego m łodzieniaszka. O czyw iście musicie sam i dać 
p rzyk ład  i być  ściśle złączonym i z C hrystusem . C zy w tenczas 
nie sta,necie się m agnesam i, k tó re  przyciągną druhów  z poza 
obozu C hrystusow ego? Jak  w spaniale spełnicie w tenczas drugi 
punkt progi a mu „Św ięta M łodzieży", m ianow icie: pow iększenie 
szeregów  SM P!

A na końcu z przedstaw ien ia , w ieczornicy , ze zbiórki odło­
życie g rosz dla sw oich bezrobotnych, a d rugą połow ę w yślecie 
na ten sam cel do ZwiązKu! Zgoda? ZwiązeK musi też przecież 
coś dostać z „odpustu"!

Msza św . w  dniu „Święta M łodzieży" odpraw iona m oże być  
o św  S tanisław ie Kostce. Przystępują* do Komunji św. w tym  
dniu, dostąpicie odnustu zupełnego. Nie zapom nijcie, że gene­
ralna Komunia św . w „Św ięło M łodzieży" będzie Komunią w y- 
r ag ra3zająca  za św ię tokradzt\va, b luźnierstw a itd. „M łodzież 
K atolicka" z dnia 13 w rześn ia  b: w yraźn ie  napisała o Komunji
w ynag radza jące j w dnin „Św ięta M łodzieży".

W szelkie druki itd., polecone w  „Kierown „u" i innych 
pisem kach „O stoi", m ożna zaw sze o trzym ać przez Związek.

Krucjata miłości. Druhu, druchno! „Miej serce  i p atrza j 
w  serce"  — pow iedział pięknie M ickiewicz. Cóż ty  pow iesz
0 miłości Masz koniecznie coś o niej napisać do redakcji „ P rz y ­
jaciela Młodz." lub „Młodej Polki" a pytania w pisemkach tych 
stawione p. t. Miłość w rodzinie! W ypow iedz się szczerze, może 
m nło doznajesz miłości, albo zamało jej masz. Zmuszony myśleć 
naa  lytaniami ankiety, odkryjesz znów serce w  sobie i u innych! 
W obec  nienawiści, rozsiewanej po świecie, świećmy miłości p rzy ­
kładem! Przeczy ta jc ie  w szy scy  dzisiejszy a rtykuł wstępny, dalej 
to, co „Kierownik" pisał o ankietach i co „Przy jacie l"  względnie 
„Młoda Polka"  pisze na wstępie! Śląsk ao ąd górow ał w odpo­
wiedziach ankietowych. Oby nie upadł! W aszą  by łoby  to winą
1 hańbą. P odajem y poniżej ilość odpow iedzi, jakie w  okręgach 
w  styczniu  i kw ietniu br. w ysłano przez druhów : C ieszyn 1, 29; 
Katowi.-e 45, 18; Kochłowice 4. 20; Król. H 't a  20 17; M ikołów 
27. 21; M ysłow ice 2, 8; P szczyna 10, 12, R ybnik 18, 9; T am . 
G óry 14, 12; W odzisław  8, 21. Jakie będą w yniki w  m iesiącu 
oieżącym ? K tóry  okręg  zostanie m istrzem ? O czyw iście ten, 
k tóry  procentow o ao liczby czionków  $iyśle.- n a jw ie ®  odpo­
w iedzi. D ruhowie, druchny naśladujcie SM PŹ w Roździeniu- 
Szopienicach, w  którem  z b5 druchen w ysła ło  aż 27 odpow iedzi 
na ostatn ią ankietę!

Zebram „ okręgow e ŚM P w  dalszym  ciągu odbędą sie w  na­
stępujących term inach, lokalach i godzinie: 17 października br. 
(s rb o ta  okręg  katow icki w Szkole W ydzia łow ej p rzy  uł. Szkol­
nej w  K atow icach, o godz. 18-tej (6-tej). 18 październik;, br- 
- CK rybnicki w  R ybniku. M sza św . o godz. 9 -lej w  Zakladz-ie
0 0 .  M isjonarzy. O godz. 10-tej zebran ie  w  G imnazjum P ań - 
stw ow  :m 1S października br. ok ręg  pszczyński w  Pszczynie . 
O godz. 9-te.j M sza św . w pięknie odnowionym G kościółku św . 
Jadw igi, w  parku. O godz. 10 zebran ie  w  ognisku SM P. W  lo- 
k 'u p. B ia łasa  odbędzie się pow iatow a w y staw a  i oblicza. 
O tw arcie  tej y y s ta w y  odbędzie się po sumie w kościele para- 
fja 'nym , po k tó re j w szyscy delegaci udają się na o tw arc ie  w y- 
s ta y y  rolniczej. Poczerń dalszy  ciąg obrad. 24 października br. 
(sobota) okręg  król. -hucki w  Król. H acie w ognisku SM P „P ro ­
m ień" p rzy  u) C hiubregn  u godz. 18-tej (6-tej). 25 paźdzleni. br. 
okręg  w odzisław ski w  W odzis ław ‘u. M sza św. o1 godz. 9-tej 
w  kościele parafialnym . Zebranie o godz. 10-tej w  ognisku SMP, 
V sali S ierocińca św . Józefa odbędzie się pow iatow a w ystaw a 
rolnicza. O tw arcie  tej w y staw y  odbędzie się zaraz do skoń­

czonej sum ie w  kościele parafialnym . Po sumie, po o tw arciu  
w ystaw y , odbedzG  się dalszy  ciąg obrad. 25 października br.

kręg cieszyński w  Skoczow ie. M sza św . o godz. 9-tej w kaplicy 
O godz. 11-tej tebranic w  Szkole W ydziałow ej. R ów nocześnie 
odbędzie się fi m pow iatow a w ystaw a rolnicza. O tw arcie  tej 
w y staw y  g, będzie się po skończonej Mszy św . Po o tw arciu  
w y staw y  zebranie.

P rog ram  na zebraniach okręgow ych będzie m niejw ięcej 
w szędzie^ jedne1 ty , m ianow icie: » Zagajenie i pieśń „P rzy jaźń
0 bracia ‘. 2. O dczytanie protokółu z ostatniego zebrania okr. 
2. Spraw ozdania  p rezesów  z działalności od ostatniego zebran ia  
okręgow ego — ustnie i na piśmie. 4. R eferat p. t. „O drodzenie 
nasze w  _SMP“ — dyskusja. 5. R ezolucje Zjazdu zarządów  okr. 
w  spraw ie Św ięta M łodzieży, rekolekcyj w okręgach w alnych 
zebrań i t. p. 6. Jak  zab rać  się d( „K rucjaty m iłości"? 7 Zgło­
szenia do p. r. na rok 1932. 8. Zgłoszenia do p. w. 9. „Co po­
winniśmy czynić w obec bezrobocia?" — refe ra t ks. S ek re ta rza .
10. Zakończenie.

Zaznaczam y, że zebran ia  okręgow e należy  uw ażać za kur sy, 
za zdro je  ożyw cze p racy  organizacyjnej. D latego winni d ru­
how ie zaorać jakiś grosz, albo „skibkę" chleba, aby  w y trw ać  aż 
di zakończenia zebrania D ruhow ie nie mogą się w ym aw iać 
ze .raniem  SM] itp.. gdyż zebranie okręgow e już ogłoszone jest 
od " 'iesiąca. Na zebraniach będzie sposobność do zakupienia 
druków  na Św ięto M łodzieży i innych m ateria łów  organiza- 
cyjnycn.

K( niicze w y staw y  1 form ularz nr. 2. Zw iązek już kilkatcro- 
tnie ogłosił term iny pow iatow ych w ystaw  rolniczych. Na w y­
staw ę staw ia sw oje eksponaty  w szystk ie  SM P, k tóre ukończyły  
prace konkursow ą w bież. roku danego pow iatu, lub okręgu, do 
k tórego należą. Na w ystaw ę należy przynieść plony. Jakie i ile 
— pow tarzać  nie be^ziem y, gdyż uczyniliśm y to już k ilkakrotnie 
w  okólnikach popi zednich, dzienniczki całego zespołu i 2 wypi­
sane egzem plarze form ularz" nr. 2. Form ularzy  nie należy za­
pom nieć! P o za t n  niżeli S tow arzyszen ia  urządzają  w y staw y  
m iejscow e u siebie, ażeby  m iejscow i obyw atele  i m łodzież za­
poznała i zachęciła się konkursam i.

Pi z ^sposobienie rolnicze na rok 1932. Już w  naszym  okól­
niku „M łodzież K atolicka" nr. 17 z dnia 16 sierpnia br. pisa! 
Zw iązek n -tvkuł p. t. „Zb'iża się now y rok konkursow y". A rtykuł 
zaw iera  kilka fachow ych w skazów ek. S tow arzyszenia , k tó re  w 
roku ’932 chcą b rać  udział w  konkursach rolniczych, w inne iu i 
obecnie zb ie-ać zgłoszenia i p rzys łać  je do 1 listopada br. do 
Związku. Zgłoszenia sa  po trzebne dla „Z jednoczenia" w  P o ­
znaniu. Związkowi zaś, ażeby  mia! pogląd, ile m niejw ięcej
1 gdzie urządzić  w  porze zim owej kursa przedkonknrsow e Za­
znaczam y, że w  zgłoszeniu tem nie musi się podać im iennego 
sp:su uczestników , można podać narazie. laki zespół .się u tw orzy  
i ilu będzie uczestników . Spis im ienny m ożna podać później. 
Z w łaszcza te  S tow arzyszenia , k tóre już tego roku b ra ły  udział 
w  konkursie, winne się znow u zgłosić, ażeby  p racy  nie p rze­
ryw ać. N ależy tylko p rzeczy tać  a rtyku ł um ieszczony w  „Młodz. 
K at." z dnia 16 sierpnia br. „Zbliża się now y rok konkursow y", 
a w szystko  będzie jasne.

N agrody konkursow e. Tego roku nagrody  konkursow e berta 
daw ane w  portaci d rzew ek  ow ocow ych. Zespoły, k tó re  nie m aja 
sposobności ich zasadzić, m uszą o tem  uw iadom ić Zw iązek na 
w ystaw ie  pow iatow ej, ażeby  nagrody  zam ienić na książki ro l­
nicze — r  a ie inne. P orto rjum  za w ysy łkę  drzew ek, k tó re  jest 
bardzo  minimalne, ponosi odbiorca.

Zawody o rk iestr m andolinow ych u rządza Zw iąż' k Tow. 
M andolinowych w  K atow icach w sali P ow stańców  w  dniu św . 
M ikołaja, _t j. 6 grudnia, i znnrasza nasze o rk iestry  m a"dolinow e 
do zaw ouów . SM P, k tóre  odw aży  się p róbow ać sw e siły, zgłosi 
się do 1 listopada w S ek re ta riac ie  G eneralnym , aby  o trzym ać 
regulam in zaw odów . N arzuconych, czyli przepisanych utw orów  
nie będzie. Każda o rk iestra  m andolinow a w ystąp i z dw om a utw o­
ram i dowolnemi, z k tórych  jeden musi być religijny. T aki jest 
w arunek  ofiarodaw cy bardzo ładnej nagrody. N uty; 6 kolęd, 
w iazanka kolęd, tro jak , krakow iak, m azur Hibla — m am y na  
składzie.

Kursy gry na instrum entach m andolinow ych i g itarow ych  
dla w szystk ich  ochotników  rozpoczną się od ju tra  w K atow icach, 
Król. Hucie M ysłow icach, M ikołowie, T arnow skich G órach, H aj­
dukach W ielkich, Lipinach, Szopienicach i Siem ianow icach, pro­
w adzone przez nauczycieli kw alifikow anych, " ro g ram  obejm uje 
g rę  p rak tyczną i teorję muzyki. .W pisijw e 50 gr, opłata m ie­
sięczna 4 zł.

Końcowe zaw ody o m istrzostw a Śląska. F inał rozgryw ek  
o m istrzostw o Śląska w palancie m iędzy SM P B ykow ina i b o - 
guszow ice, ora.z w  piłce nożnej m iędzy SM P Panew nik  — Radlin 
odbędzie się dzisiaj na boisku Policyjnego Kiubu Sportow ego w  
K atow icach. D rużyny  zgłoszą się punktualnie o gćdz. 12 w  po­
łudnie na pow yższem  boisku.

F inałow e rozgryw ki w  koszyi,ó\v:ce, siatków ce i szczypiór- 
niaku odbędą się dnia 18 bm. na stadionie w Król. Hucie. P o ­
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czątek  raw o d ó w  o godz. 12,30. K ierow nicy drużyn  zgłoszą się
0 godz. 12 u K om endanta p. Karugi do losowania.

D rużyny, k tóre nie s ta w ią  się punktualnie na boisku, nie 
zostaną dopuszczone do zaw odów . K ażda drużyna pow inna po­
siadać jednakow e ubranka sportow e z inicjałami.

Radioodbiorniki ogłoszą w e w to rek  o godz. 19,40 w szystko  
to, co m łodzież z SM P robi na Śląsku. C ały  św ia t słuchać 
bęaz;e — a w pierw szym  rzędzie słucha kom unikatów  każdy 
czionek SM P.

Bieg aa przełaj Okr. Ośr. Wych. Fizycznego w Katowicach.
W niedz elę. dnia 18 brn. odbędzie się w  K atow icach w parku 
Kościuszki bieg na przeEfcj dla sen jorów  na trasie  4000 m i dla 
junm rów  na tra s :e 2000 m Zgłoszenia nadsy łać należy do 14 bm. 
do_ S ek re ta ria tu  Związki M todziezy Polskiej w K atow icach, po­
dając irnię i a a z w sk o . datę urodzenia i do k tórego  SM P druh 
na.eży. S ta ito w e  nie obow iązuje. N agrody są dla p ierw szych
6-ciu *v każde: grupie ogólne, : nozatem  dla p ierw szych  trzech 
każe ej grupy  dla zaw odników  SM P. B adanie lekarsk ie  p rzepro­
wadza P oradn ia  S ror*ow a w  K atow icach ul. św . Jana 14 w  
dmach 12 i 13 p a ź d z ^ rn  ka i w  dniu biegu o godz. 10 przed 
południem w  res tau rac ji p. Noglika, gdzie rów nież będzie szatnia. 
S ta r t o godz. 12. N um ery dla zaw odników  w ykupuje kierownik 
za kaucia 30 g r zw ro tną  przy  oddaniu num eru. N aczelnicy, zgła­
dzajcie jaknajiń ijce j zaw odników , ażeby znow u zw yciężyć, tak, 
juk w  biegu „Polonii", gdzie pobiliśm y takie kluby, jak  „S tad ion"
1 „Pogoń A na końcu bardzo  w ażne. Nie zapom inajcie o M szy 
św. w  dniu biegu, nurno, że o godz. 10 macie się już staw ić.

O pom ocy dla bezrobotnych  członków  SM P pom ów im y ob­
szernie na zebraniach okręgow ych. Dzisiaj tylko przypom inam , 
że ? funduszów, k tóre  SM P zbiorą, na leży  w pierw szym  rzędzie 
w spierać członków  naszych, albo zapy tać  się Zw iązek, dokąd 
pieniądze skierow ać.

Kalendarzyk p racy  za IV. kwartał jes t do nabycia w Związ­
ku po 30 groszy  za egzem plarz. Z arząd, k tó ry  chce pracow ać 
planow o, musi posiadać program  p racy  na przyszłość. Do tego 
pomoże iru kalendarzyk pracy . W ięc zam aw iajcie jaknajrych le j.

f p o r f  n> *52
Wyniki zawodów lekko-ailetycznycli SMP o mistrzostwo Śląska.

C orocznie p rzeprow adza Zw iązek M łodzieży Polskiej za­
wody lekko-atletyczne o m śstrzstw o Ślaska. O statn ie odby ły  się 
w niedz elę 27 w rześnia . o godz. 12 w południe na boisku 
„Pogom " w K atow icach. U dział brało  112 lekko-atletów , a mia­
nowicie 72 senjorów  i 40 junjorós K ierownikiem zaw odów  był 
kom endant zw iązkow y na tez. p. Karuga, sędzią głów nym  p. Ro­
gowski. W yniki poszczególne p rzedstaw ia ją  sie następująco

S e  a j  o r z y .  Bieg 100 m : 1. F  ąckow iak („Prom ień" Król. 
fiuta) 11,C tprzedbieg  11,4); 2. Gc i fW ielkit H ajduki) 12. Bieg 
*10 m : 1. F rąckow iak  („Prom ień") 25; 2. W eber (,.P rom ień ' ,  
25.8, — B;eg 4o0 m : 1. Rzepuś (Bykow ina) 1.00,3; 2. W eber 
(„Prom ień"). — Bieg. 800 in; 1. Szczepański (K atow ice-K atedra) 
2,i4,4; 2. Kulej („ fro m ień "). — Bieg 150U m : 1. Kulej („P ro ­
mień") 4.39 1; 2. Bogocz (M ała D ąbrów ka). — Bieg 5000 m :
1. Bogoez (Mtiła D ąbrów ką) 16,19.4; 2. Knopik (Lubliniec). — 
Skok w dał: 1. Cicj (W ielkie H ajduki) 6,43 (now y rekord  SM P);
2. F rąckow iak  („Prom ień") 5 ,9 ł. — Skok w zw yż; 1. Chmiel (Ka­
tów 'ce-Kat< lra) 1,72 (now y rekord  SM P); 2. K rem eke („P ro- 
m .eń"). 1 ,6 7 .— Skok c tyczce; 1. k rem eke (.P rom ień") 2 65; 
2. K lahr (M ata D ih ró w k a ' 2 50. — T ró jskok : 1. Koleba (Kato- 
w ice-K atedra) 10 "5; 2. Goj (W ielgie H ajduki) 10,60. — R zut 
kulą: 1. Kłosek (Radlin) 10 m ; 7. M endera (M asłow ice) 9 55 m. 
Rzut dyskiem : 1 Ktosek (Radlin) 31,19 m ; 7. S talm ach (M ysło­
wice) 29 50 m. — R zut oszczepem : 1. Szekiel (B ykow ina) 43,69 m ; 
2. B ijok (K atow ice-Z ałęże1 43.34 m. — Sztafi ta 4X100: 1. Kato- 
w’ce-K aredra 49.3 sek. (Szafran, Ślimok. W ieczorek, Kol); 2. 
„P rom ień" Król. H "ta. — S ztafeta  olim pijska; 1. „P rom ień" 4,00,8 
sek.; 2. K atow ice-K atedra.

J u n i o r z y ;  3ieg 60 rn; 1 Żalisz (M ysłow ice) 7,3 m ; 2. 
Ślimok (K atow ice-K atedra). — Bieg 200 m : 1 Ślimok (K atow ice- 
K a.edra) 25,1 sek .; 2. K onieczny („Prom ień"). — Bies 400 tn:
1. Skolik tE rzeH ny  Śl.) 1.02 2 m in.; 7. Sieroń (K atow ice-K atedra). 
Bieg 800 m : 1. Skolik (Brzeziny ŚI.) 2.32.2 m in.; 2 C zaja (W iel­
kie H ajduki). — Bieg 1500 m : Skolik (B rzeziny ŚL) 4,58 1 m in.;
2. Glizda (K atow ioe-K ateara). — sg o k  w dał; 1. Żalisz (M ysło­
wice) 5.76 m ; 2. GLzda ^K atow ice-K atedra) 5.74. — Skok w zw yż: 
1 Kosma ^Mała D ąbrów ka) 1,52 m ; 2. Ser^en (M ysłow ice) 
1,47 m. - -  R zut kulą: 1. Kosma (Malt, D ąbrów ka) 12,91 m (now y 
rekord S M P ); 2. W ilczek („Prom ień" Król. Huta) 12,46 m. — 
Rzut dyskiem : 1. Jo rzo la  (K atow ice-K atedra) 40,13 m (now y 
rekord SM P); 2. Żemła (Janów ) 38,23 m. — R zut oszczepem :
1. W ilczek („Prom ień" Król. Huta) 40,59 m (now y rekord  SM P);
2. Żem ła (Janów ) 38,78 m. — S ztafeta  4X  IDO m: 1. SM P Kato- 

^jyice-K atedra 50,3 sek, (now y rek o rd ); 2. SM P M ała D ąbrów ka.

Sztafeta  olim pijska: 1, SM P M ała D ąbrów ka 5,15,6 m in.; 2. SM P 
Katowice-Katedra.

W  o g iine j m nktacji: 1. m iejsce zaję ło  SM P K atow ice-K a­
ted ra  118 pkt., II. m iejsce zajęło  SM P „Prom ień" Król. H uta 
94 pkt., III. m iejsce SMP. M ysłow ice 59 pkt.

W edług okręgów . 1 . m iejsce zdoby ' ok rę t katow icki 184 pkt„
II. tr..ejsce okręg król.-hucki 137 pkt., III. m iejsce okręg  m yslo- 
w icki 77 pkt.

Ś y d a  SIKOJSl
K atow ice N. M P. W  czasie zebran ia  zarządu  w dniu 

22 w r ześni„ Lr. zbadano stan bibljoteki. B iblioteka u z y  atoecnio 
170 książek i jes t prow adzona starannie . Książki sa obłożone 
jednakow ym  papierem , ponum erow ane i w pisane w edług poszc ze- 
gólnych działów  w katalogu. Księga w ypożyczeń św iadczv 0 za­
in teresow aniu  się i zam iłow aniu do czytania, gdvż omal że 
w szystk ie  druch y kor ysta je  z oióljoteki Roczniki Młoda 
Polka". „K ierow nik" i „M lodz;eż K atolicka" s? op raw ion- Sto-, 
w arzysze i ie nbonuje 65 egzem plarzy „M łodej Polki" i 1 egzem pL 
„K ierow nika". P rucnm e biblio tekarce polecono dopilnow ać od-, 
pow iedzi na ank ie ty  i konkursy  m yślow e, jak rów nież w czasie 
schadzek w ognisku zaprow adzić różne odczyty , przez co dru- 
chny p rzysporzą  sobie w iele pożytecznych w iadom ości.

Kret. Hut; (par. św. B arbary ). Dnia 20 w rześnia br. o godz. 
17-tej odbyło sie na sali S ierocińca u roczyste  zebranie z okazji
7-m ei rocznicy założenia SM PŻ. Z ebianie zaszczycili sw ą obe- 
cnoś ,ią ks. p ra ła t CawLna, ks. patron Kiita, p rezeska okręgow a 
p. K antorów na, bm ljo tekarka okręgow a p. R zytczanka, panie 
z larronatu oraz rodzice druchen. Nowego proboszcza i p ro ­
tek to ra  swego, P rzew . ks. p ra ła ta , pow itała  nasam przód w imie­
niu S iow  Jruchna Mate anka, poczem  ks. patron zagai! zeb ran ie  
i pow itał w szystk ich  obecnych gości. Ks. patron  * krótk iem  
przem ów icnii określił działalność i p iękny rozw ój m iejscow ego 
stow arzyszen ia . Po przem ów ieniu ks. patrona odbyto się uro­
czyste  p rzyrzeczenie  52 now oprzy jętych  druchen, k tóre zakoń­
czono odśriew aniem  „Hymnu M łodzieży Żeńskiej". N astępnie 
przem aw iał ks. p ra ła t na tem al Akcji Katolickiej, pow ierzając ró ­
w nocześnie S tow arzyszen iu  propagandę „Gościa N iedzielnego". 
P  K aatorów na przem ów iła na tem at miłości organ izacy jnej. Ze­
bran ie  urozm aicono w ystępem  sekcji m andolinistek. śpiew em , 
deklam acjam i itp. Na zakończenie program u p. naucz. Szw ąchuła 
w vg!nsił w yk ład  p. ty t. „Quo yad is", u rozm aicony obrazam i 
św ietlnem u

Rybnik. W  dniu 1 w rześn ia  b r  opuścił Rybnik ks. J. Król, 
patron  tu tejszego SM P. S erdeczne „Bóg zap łać" za jego nad  
nam ' opiekę ( za rady i w skazów ki którem,' nas w sp iera ł w cza-i 
sie sw ego dw uletniego pobytu w śród  nas. Nigdy nie zapom n.m y, 
że dla nas by ł i patronem  i cjcem . W szelkiego szczęścia i bło­
gosław ieństw a na now ej placów ce w  C horzow ie życzą d ru c jn y  
rybnickie.

JńfĘcifL sisacfżorrij
pod redakcja  druha B onka R om ana, C horzów , ul. Szkolą* 8.
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M at w  2 posun ięc iach  
B ia łe . K f7, H aJ, W  c \  G <36 

piony , n4, b5, e3, e”
C zarne: K d6, W c8, S b3 

p iony  b 6, f6

Z W ydzia łu  Szachow ego. P rzypom ina sie drh. O kr. k ier,
szach, o zgłoszeniu drh. m istrzów  m dyw . okręg, do turnieju a  
indyw idualne m istrzostw o Z w 'azku o raz  zorganizow aniu  turnieju  
o m. d ru t. ok ręgu; — w szystkim  SM P o nadsyłaniu  do 15 paź* 
dziernika na ręce okręg. kier. szach, zgłoszeń do turnieju o d ru i 
żynow e m istrzostw o okręgu. — C ześć Szachoml

K onkurs I. K onkurs II.
Zadanie 17 . . Zadanie 18
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M at w 3 posun ięc iach  
B iałe . K c8, H h4 , W b4 S e4, 

S g5 piony, c2, c5 d6 12 
C zarne ; K  dó U h l ,  p iony  cfi, 

e5, f3, 4,5


